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SE D odatkiem  tygodniow ym  i Dziennikiem  urzędowym  codziennym , tudzież R ozm aitościam i co środy, kosztuje w  prenum era­
c ie : B e z  p o c z t y :  kw artalnie 3  z łr . tlft k r . ,  m iesięcznie I  z łr . 2 0  k r . Z  p o c z t a :  kw artalnie 3  z łr . 3 0  k r ., m iesięcznie 1 złr . 

3S> k r . - Insercya od w iersza w półkolum nie (drukiem  garm ont) p«. raz pierw szy 3  k r ., następnie po 2  k r . m . k .
R eklam acye są w olne od opłaty pocztow ej.

P R Z E G L Ą D .i
Monarcliya Austryacka. —  Hiszpania. —  Anglia. —  Francya. 

—  W ło c h y .  —  Niem ce. —  Rosya . —  K sięztw a  Naddunajskie. —  
% teatru w ojny. —  Doniesienia z ostatniej poczty .  —  W iad om ości  
handlow e. —  Kronika.

M O N A R C H Y  A A U S T R Y A C K A .  
Sprawy krajowe.

Lwów, 8. listopada. Jego  cesa rze w iczo w sk a  M ość A r cy -  
ksiażę Karol L u dw ik ,  w y jech a ł dziś z JEx. P. Namiestnikiem hr. G o -  
łuchow skiin , zw ied z ić  nasze P o d o le ;  będzie  w Brzeżnnach, w T a r ­
nopolu, z pow rotem  w Z ło c z o w ie  i zabawi w p o d ró ży  do 13. b. m.

Lwów, S. listopada. S zczeg ó ln a  w ażność  przedmiotu p o w o ­
duje nas z w ró c ić  uwagę czyte ln ik ów  naszych, mianowicie ekonom ów , 
p rz e m y s ło w y ch  i artystów  na um ieszczone w dzisiejszym dzienniku 
u rzędow ym  og łoszen ie  w zględem  otwartej dla wszystk ich  narodów  
w  r. 1 8 55  w Paryżu od b yć  się mającej w ystaw y p ło d ó w  kultury 
k ra jo w e j ,  industryi i, kunsztu.

(W ykaz stanu austriackiego banku narodowego z d. 31. pażdz. 1854.)
Aktywa.

W e d łu g  statutów banku wybita moneta konw encyjna  z łr .  kr.
i sztaby s r e b r n e ................................................................... 44,6(54.406 30

E skom ptow ane efekta przypadłe  m iedzy  z łr .  kr.
5 i 9 2  dniami  5 5 ,2 0 9 .5 7 2  5 6 %

D etto w  P radze  2 ,7 6 1 .8 5 7  zr. 4 8  k.
D etto w Bernie  1 ,4 9 9 .8 0 2  zr .  5 k
D etto  w  P eszcie  3 ,4 9 9 .4 2 9  zr. 29  k.
2 ,2 2 3 .8 3 4 r .  5 8 k . )
D etto w  T ry e ś c ie  > 5 ,223 .834  zr. 58k .

3 ,0 0 0 .0 0 0 )
D etto  w e L w o w ie  6 3 0 .5 4 0  zr .  21 k.
D etto  w  L incu  5 7 1 .34 1  zr .  49  k.
D etto  w Ołomuńcu 4 9 9 .2 7 7  zr. —  k,
Detto w Opawie 3 7 8 .0 0 2  zr. 50  k. z łr .  kr. z łr .  kr.

„  w  K ronsztadz ie  7 6 ,6 9 3  zr. 54  k. 1 5 ,140 .8 70  14 7 0 ,3 5 0 .4 4 3  1 0 %

Z a li cz k i  na deponow ane w ed ług  sta­
tu tów  k ra jow e papiery państwa, 
spłacalne najdalej za 90  dni 3 4 ,4 2 9 .9 0 0  —

D etto w  filialnych zakładach p o ż y c z ­
k o w y ch  . . .  . . .  5 ,7 8 8 .7 0 0  —

D etto na w płaty  rat p o ży cz k i  lo te ­
ryjnej z  roku 18 54  . . . .  2 ,a 6 1 .7 9 5  —

Detto na w płaty  rat w ielkiej 5 pro­
centowej p o ży cz k i  z roku 1854 4 0 ,0 0 0 .0 0 0

Detto dla n iektórych  gmin miej­
sk ich   ...............................  4 8 0 .0 0 0  —  8 3 ,2 6 0 .3 9 5  —

F undow any  d ług  państwa na w y ­
kupienie p ien iędzy  pap ierow ych
w  w. w .,  a m ia n o w ic ie : z łr .  kr. z łr .  kr.

a }  po  4 %  od sta uproceutow any 3 1 ,907 .1 41  2 %
h j  n ieuprocentowaiiy  . . . .  3 2 ,2 4 7 .2 3 9  %  6 4 ,1 5 4 .3 8 0  2 %

K o n w en cy ą  z 23 . lutego 1 8 5 2  śc ią ­
gnięty  po  2 u/ 0 uprocentow any dług, 
k tórem u saliny eraryalne za  h y -
pótekę  s ł u ż ą .................................  5 5 ,0 0 0 .0 0 0  -

D łu g  zaręczenia  administracyi pań­
stwa za w ykupione dotychczas 
papierowe pieniądze państwa . 13 9 ,5 2 2 .2 7 3  —

U azcm  . . r 1 9 4 ,5 2 2 % ? 3  —
z  tego p o trąciw szy  : W ptyn ion e  od 

5, września do n arodow ego  banku 
na rachunek państwa k w oty  3 2 ,8 1 7 .4 0 5  5 2 %

Pozosta je  T ;  ;  % 7 ~  1 6 1 ,7 0 4 .8 6 7  7 %

a )  P o ży czk a  dla W ę g ie r  po 2 od sta 1 Od państwa 5 0 0 .0 0 0  —
b)  Dla wsparcia u bog ich  p ro fe sy o -  > g w a ra n -

nistów  bez  procentu  . , . . . )  tow ana 7 6 9 .8 0 0  —

Stan funduszu r e z e rw y  w  papierach państwra . 1 0 ,3 6 1 .8 9 3  5 0
Stan funduszu pensyi w  papierach państwa i akcyach

bankow ych    9 7 0 .4 4 4  4 5
W a rto ś ć  gmachu ban k ow eg o  i innych a k ty w ó w  . 1 ,6 1 3 .1 8 9  26

4 3 8 ,5 4 9 .8 1 9  52
Pasywa. z łr .  kr.

O bieg  banknotów za wykupione do tych czas  1
papierowe pieniądze państwa 1 3 9 ,5 2 2 .2 7 3 r. > 3 5 5 , 5 9 7 . 8 8 1 ’—

Obieg banknotów z a  inne sprawy 2 1 6 ,0 7 5 .6 0 8  „  )
Fundusz r e z e r w o w y   1 0 ,3 6 1 .5 8 8  1 7 %
Fundusz pensyi .   9 6 3 .6 5 4  2 5 %
Niepodniesione j e s z c z e  d y w id e n d y ,  mające się 

wymieniać asygnaty ,  następnie saldi b ieżących
r a c h u n k ó w ...........................‘   3 ,2 9 7 .8 4 6  8 %

Fundusz bankowy, za łożon y  przez  5 0 ,621  akcyi,
do pierwiastkowej w k ła d k i  po 6 0 0  z łr .  z a a k c y ę  3 0 ,3 7 2 .6 0 0  —
W płaty  ua akcye  now ej e m i s y i . 3 7 ,7 5 5 .9 5 0  —

Suma 4 3 8 ,3 4 9 .8 1 9  52
(Zamyślają Dunaj zrobić splawniejszym.)

Wiedeń, 2. listopada. Jak donosi T y go d n ik  w y c h o d zą c y  
w Botzen, o trzy m ał c. k. ministeryalny inżynier  Mensburger w T r ie n -
cie, który przed 2  laty w sła w ił  się o lbrzymieiu w ysadzeniem skały
pod M ezzolom bardo,  polecenie udać się do O rs z o w y  i p ró b o w a ć  u -  
przątnąć skaty utrudniające żeg lu gę  na Dunaju u tak zwanej że la ­
znej bramy, ( L .  k. u .)

ISiiśKpania.
(Orgam/.acya urzędników nadmorskich. — Zaburzenia w  niektórych miastach, — Re­

forma rezerw y.)
ifladryt, 27. października „G azeta  M adrycka44 zawiera r o z -  

porządzenie ,  która znosi d y re k cyę  nadmorską i na n ow o organizu je  
jej urzędn ików . Stan zd row ia  sto l icy  je s t  pom yślny. W  Salamance 
i Calatayud zaszły  w ed łu g  dziennika „E spana11 rozruchy  dla jak ichś  
ekon om iczn ych  kw esty i  państwa, a w  Kastylii na różnych  miejscach 
o w y w ó z  zboża. Jednakże w ład ze  publiczne w szędz ie  j e  p rzy t łu ­
miły. Rząd nie przy ją ł  podanej od  jenerała  Leyinerich  dymisyi ja k o  
w o jsk o w e g o  komendanta Katalonii. P ró cz  nadmienionych już o s z c z ę ­
dności,  zda je  się, że  0 'D on n e ll  zamierza także ważną reform ę w  de­
partamencie wojny, to je s t  organizacyę  re z e rw y ,  pewien rodzaj lan- 
d w ery ,  niemal jak  dawne milieye prowineyalne.

(Reklam acya ambasadora angielskiego.)

M a d r y t . 30. października. Dziennik „ E p o c a Łt zaw iera  na­
stępujące sp ros tow an ie :  „Jesteśm y  upoważnieni ze  strony  angiel­
skiego ambasadora, L o r d a  H ow den , sp ros tow ać  podaną w jednem z 
dzienników  madryckich  w iadom ość ,  ja k o b y  rząd angielski i francuski 
p rz e d ło ży ł  niedawno rząd ow i hiszpańskiemu notę w zg lędem  w ypad­
ków  jak ie  m ogłyby  nastąpić w Hiszpanii i o g ło s ić  przynajmniej co  
się ty c zy  Anglii za zupełnie zmyśloną. My zaś z naszej strony, 
ja k k o lw ie k  nieotrzymaliśmy na to  żadnego  upoważnienia, pozw alam y 
sobie także  i ze strony Francy i z a p rze czy ć  stan ow czo  tej w iado*  
m o ś c i . “  ( A . B . W . Z . )

Jtng-lia.
('Przemawiają za zupełna przerwą handlu z R osją .)

L o n d y n ,  28. października. Dziennik „ G lo b e “  zaprzecza  temu, 
jakoby  wspominając o k on ieczności  przeszkodzenia  w  p rzy sz ły m  
roku w y w o z o w i  tow arów  i z ie m io p ło d ó w  rosy jsk ich  odbyw ającem u  
się za pośrednictw em  państw neutralnych, doradzać  miał b lok ady  
portów  pruskich. N a le ża ło -b y  się raczej c h w y c ić  innych dw ó ch  
ś ro d k ó w  w tej mierze, a mianowicie  nakazać ściś le jszą  blokadę p o r ­
tów  i w ód  rosy jsk ich  za pom ocą  małych statków, k tóreby  w  s z c z e ­
gó lności  przeciąć  m og ły  zupełnie w szelkie  koinunikacye handlow e 
między rosy jsk iem i portami na m orzu  baltyckiem i Memlem, tudzież 
w ydać  w yraźny  zakaz p rzyw o zu  tow a ró w  rosy jsk ich  do Anglii.  
Dziennik pomieniony podaje przy tein uwagę, że  w ed łu g  j e g o  zdania 
możnaby w yro b y  i z iem iop łod y  podobne o trzym ać  w  potrzebnej i l o ­
śc i  i z  innych kra jów . ( A . B ,  TF Z . )
(Nowe przygotowania do wyprawy na wiosnę. — Okrąla W allerloo, W ellington i Au-

sterliU w Sherness.)
Londyn , 31 . października. W e d łu g  doniesień dziehnika 

D a ily  N ew a  nakazało ministeryum w ojn y  uzbroić  120 n ow ych  ł o ­
dzi kanonierskich, % k tórych  każda mieć będzie po 2  c iężk ich  dz ia ł ,



t e i s -

tu dz ież  4 0  bateryi sp ła w n y ch ,  każda o 70  działach. S iła  now ego  
uzbrojenia tego w ynosić  przeto  będzie  w ogó le  2 8 0 0  dział. Z  po ­
czątkiem  p rzysz łe j  wiosny mają w szystk ie  te statki odpłynąć na m o­
rze  bałtyck ie .

W c z o r a j  zawinął do portu  w Sherness francuski okręt  lin iowy 
„A n s te r l i t z ,"  i stanął na k o tw icy  obok  admiralskiego okrętu „  W a -  
te r lo o . “  R ów n ież  i okręta „N ap oleon  1.“  i „ W ellington® stoją nie­
daleko od siebie, a sz czeg ó ln e  to sąsiedztw o obudzą dawne w sp o ­
mnienia i naprowadza nie je d n e g o  na sp rze czn o ść  teraźniejszości z 
p rzesz łośc ią .  O ficerow ie  angielscy  zachow ują  dla francuskich sw ych  
g o ś c i  w sze lk ie  w zg lędy  uprze jm ości .  —  K apitanów : lorda Edw arda 
Russel i lorda Henryka Codr ington ’ a mianowano okrętow ym i adju- 
tantami Jej M. k ró low ej .  '  ( Z e i t . )

Frawcya.
(N ow e posiłki do Krymu.)

W ia d o m o ś c i  przyw iez ione  p rzez  okręt „ S cam audetM do Mar­
sylii don oszą :  „D nia 19. w rześnia  odpłynęła  część  eg ipskiego  kon - 
tyngensu na trzech  paropływ aoh  pod rozkazam i Menekli Baszy do 
T u rcy i .  Dnia 11. 'października od esz ło  z Malty sześć  paro p ły w ó w  z 
francuskiem i angielskiem w ojsk iem , następnie dw adzieśc ia  bry gów , 
które  p rzyb y ły  z Marsylii i miały na pokład/.ie  kawaleryę. T r z y  o -  
kreta lin iowe zabieraja obecn ie  w T ulon ie  9 0 0 .0 0 0  racyi na pokład 
i mają także w o jsk o  zabierać. Budowaniem ok rę tow  zajmuje się te­
raz  3 0 0 0  r o b o tn ik ó w  w  tern mieście. Na posługę do expedycyi na­
ję t o  kilka o b cy ch  p a rop ływ ów . O kręt „ E uphratu by ł dnia 2 6 g o  w 
Messynie, gdzie  naprawiał poniesione uszkodzenia.
(Chorągwie z napisami. — Jenerał Thomas w Paryżu. — Nowe posiłki do Krymu.

Mistress Nightnigale. — Rozkaz admirała llam clin.)
P a r y * .  28 .  paźdz. Cesarz postanow ił na p r o p o z y c j ę  ministra 

marynarki,  ażeby  imiona Bomarsund i Alma wypisano na choręgw iach  
p u łk ó w  p iechoty  marynarki, które  w  oblężeniu  i bitw ie  udział miały.

P r z y b y ł  tu je n e r a ł  T h om as .  Jest c ierp iący,  g d y ż  je s z c z e  nie 
w yd ob yto  kuli, która g o  nad Almą w  brzuch  ugodziła , i na nerwy 
c ięży .  Sp od z iew a ją  się, że  z czasem usunie się, i w tedy  będzie  m o­
żna ją  w y d o b y ć .

W  T on lon ie  spodziew ają  się z C zarn ego  m orza dw óch  k o r w e t  
i tr ze ch  ok rę tów  transp ortow ych , które  zabiorą ładunki dla armii w 
K rym ie .  W o jsk a  odpłyną zaraz,  gdy do Tu lonu  przybędą  z Brcstu 
okręta  lin iowe, fregaty i statki ładunkow e. Już w yzn aczon o  regiincn- 
ta mające stanow ić  d y w izye  dla w zm ocnien ia  armii w O rycncie ,  i 
za jęto  się urządzeniem batalionów w ojennych , kompletując je  naj- 
w praw nie jszem i ludźmi re ze rw j ' .

Dnia 25 . przybyli  do Marsylii Mistress Nightingalc i przezna­
czeni do pielęgnowania rannych A nglików  w  Skutari posługacze  c h o ­
rych ,  rów nie  jak wysłani od angielskiego rządu chirurgowie.

Adm irał  Hamelin w ydał pod dniein 14. października do eska­
dry na Czarnem m orzu  następujący rozk az  dzienny:

Mający naczelne d o w ó d z tw o  w iceadm ira ł  w yw ies i dnia 14. pa­
ździern ika sw ą banderę na pok ładz ie  tregaty nlłloga floru, dokąd się 
przeniesie tego samego dnia w raz  z sw oim  jcneralnym sztabem, aZc- 
by w ięce j zbliska w id z ie ć  przedsięw zięte  prace p rze c iw  Sebastopo -  
low i,  i p ow ziąć  postanowienie w zględem  przyczynienia  się marynar­
ki do oblężenia.

W łochy.
(Zebrać sie ma wielkie konsystoryum. — Spodziewają się wielkiego zjazdu Biskupów.)

R z y m • 17. paździer . R ó w n ie  jak  z  cholerą  zaszła  niejedna 
p rze rw a  w stosunkach naszych, tak też  późne zgaśnięcie  jej w p ły n ę ­
ło  s z czeg ó ln ie  na dawniejsze  rozporządzen ia  w zględem  jubileuszu i 
concilium. W  obawie, że choroba  potrwa przez  całą jesień, n iechcia- 
no w z y w a ć  prałatów z od leg łych  oko lic ,  i oznajmiono im tylko, co 
ma nastąpić. T eraz  zaś w ysłano po w szystk ich  okolicach  Europy we­
zwania do biskupów, żeby  w ciągu listopada przybyli  do Rzymu. 
W  m iejsce  zaś dawniej zam ierzonego  concilium ma się zebrać w ie l ­
kie u roczys te  consistoriuin. B y łob y  pewnie pozos ta ło  przy  dawniej­
szych  postanowieniach, g d yb y  się można b jJ o  sp od z iew ać ,  że p rzy ­
będ ą  do R zym u  nawet w śród  n iepom yślnych stosunków  chw ilow ych  
prałaci i biskupi w liczb ie  odpow iednie j znaczeniu i godn ośc i  c o n c i -  
Jium laterańskiego. Oczekują  przybyc ia  wielu c z ło n k ó w  w ysok iego  
kleru  Portugalii,  Hiszpanii, Frnncyi i Belgii. O dw iedziny  K ardynała- 
A rcyb isk u pa  K olon ii  są niepewne, zaś K siażę-B iskup z W r o c ła w ia  
zap ow iedz ia ł  się je s z c z e  w  zesz łym  tygodniu  w liście do Jego Ś w ią ­
tob liw ośc i .  Arcybiskup F ryburga  jes t  także  osobno zaproszony .

( A .  a. Z . )
(Poświęcenie wodociągu. — Poseł francuski i jenerałowie u Ojca s\v.)

l l z y m ,  20 .  paźdz. M onitorow i donoszą z R zym u pod dniem 
2 0 .  paźdz . :  P rzed  kilkoma dniami udał się O jc iec  Św ię ty  do Aibano 
i L a ry cy i  dla poświęcenia  w ie lk iego  i wspaniałego w odociągu , który 
so ominięciem g łębok ich  i n ieprzystępnych w ą w o z ó w  łą czy  teraz oba- 
d w a  miejsca. B udow la  ta je s t  w  istocie godna starożytnych  czasów , 
a obok  tego została wykonana małym kosztem . O jc ie c  Św ięty  zastał 
na miejscu znaczną masę ludu, i w yrazi ł  swoją radość  z s z czę ś l iw e ­
g o  ukończenia tej o lbrzymiej,  publicznej budow li.  W c z o r a j  przepę­
d z i ł  O jc iec  Ś w ię ty ,  korzystając z feryi pa źd z iern ik ow ych ,  c z ę ść  dnia 
w  kośc ie le  św . Pawła i w okolicy ,  i zapros ił  kilku gośc i  na obiad 
do refektarza k lasztornego ,  między którym i widziano francuskiego 
p os ła  i je n e ra łó w  Montreal i P on derćze .  Jego  Ś w ią tob l iw ość  d op y ­
ty w a ł  się z w id oczną  c iekaw ością  o nowiny z Krymu i o s z cze g ó ły

| bitwy nad Almą, i nie taił swej sympafyi dla sp raw y bronionej tak 
zaszczytn ie  przez  Cesarza i je g o  sprzym ierzeń ców . " ( Z e i t . )

ITieaiice.
CKonferciicya mennicza zbierze sie w Wićdniu w cią-u  miesiąca.)

B e r l i n ,  2. listopada. W e d łu g  19. artykułu  zaw artego  m iedzy  
Prusami i Austryą traktatu handlowego i celnego z o b o w ią za ły  się 
państwa kontrahującc (w łą c z n ie  z temi rządami, które  później d o  
u gody  p rzys tą p i ły )  w e jść  je szcze  w ciągu roku  1853 w układy o 
pow szechną k o n w e n c ję  menniczą, która się w ed łu g  osobnego  a r ty ­
kułu 10. miała także rozc iągać  na postanowienia w zględem  z ło ty ę h  
i srebrn ych  naczyń. P r ó cz  tego postanow iono w protoko le  k oń k lg -  
z j jn y m  z d. 19. lutego 1853 , że układy w zg lędem  stosu nków  men­
n iczych, tudzież  da lszego ułatwienia koiminikaeyi mają się o d b y w a ć  
w W iedniu . O tw arcie  k o n feren c j i  dla obrad nad konweneya m enni­
czą  odw lek ły  d ó t j c h c z a s  wstępne układy, Kouffercncya mennicza z b i e ­
rze  się dopiero  w p o ło w ie  b ieżącego  miesiąca w W iedniu . ( W .  Z . )

(Przyjęcie króla Danii w Hamburgu.)
M S a m f e u r g » 1. listopada. D ziś  przed południem p r z y b y ł  J e g 0 

M ość K ról Danii z małżonką i świtą niemal w dwudziestu  p o w o z a c h  
z Altony do St. Pauli. Z a  wstąpieniem na lerytoryum  Hamburga po-  
witano dosto jnych  P od różn ych  nieustającym hukiem dział z w a łó w  i 
za prow ad zon o  przy  eskorcie  w o jsk o w e j  aż do d w orca  kolei żelaznej. 
K ró lew sk ie  p o w o z y  przyb y ły  o trzy  kwadransy na dwunastą do b e r -  
lińsko-ham burskiego d w orca  kolei żelaznej, gdz ie  stał na pogotow iu  
osobny  pociąg  z ogrzanym lok om otyw om . Na wale koło  bramy Mil- 
lern przy ję ła  zgrom adzon a  publiczność  Króla z okrzykiem  radości.

(Raport o hi(wie nad Almą 8. (30.) września.)
W  d. 8. ( 2 0 . )  w rześnia  książę M cn żykow  za jm ow ał pozyeyę  

na lewym brzegu Aliny z 4 2  batalionami, l(> szwadronam i i 8 4  d z ia ­
łami. Ś ro d e k  szyku b o jo w e g o  zn a jd ow a ł się na stromym brzegu r z e ­
ki, naprzeciw  w ioski Burluk, lewe sk rzy d ło  na wzg-órzu o dwie w io r ­
sty blisko od m o r z a ;  prawe sk r zy d ło  stanowiło  najsłabszą część  po - 
zyeyi.

Przed  linią b o jo w ą  na prawym brzegu  rzeki wioska Burluk i 
winnice sąsiednie zajęte by ły  prze/, tyra lierów . W  re ze rw ie  za ś r o d ­
kiem stały trzy  pułki p iechoty  (W o ły ń s k i ,  Miński, M osk iew sk i)  z 
2tna bateryami lekkiemi p ieszem i;  na prawem ich sk rzyd le  2  pułki 
h uzarów  z 2 bateryami konnemi, a za prawem skrzyd łem  stał pułk 
s t rz e lcó w  Uglicki, Batalion z rezerw y  ( z  pułku M ińskiego) wysłany 
zosta ł dla zajęcia wioski Ulukul z tyłu lew ego  skrzydła  p ozy cy i  tuż 
przy brzegu morza.

O południu nieprzyjaciel ruszył  ku Almie i u d e r z y ł  stan ow czo  
na naszą p o z y c j ę .  Prawe skrzyd ło  nieprzyjaciela stanowili .Francuzi}  
lew e Anglicy. Jedni i drudzy  posuwali się naprzód z p recy zy ą  w  li­
niach rozw in iętych  pod zasłoną g ęstego  łańcucha tyralierów , u z b r o ­
jon ych  w Sztućce. Nasi tyraliero wie spotkali n ieprzyjaciela ogniern 
d ob rze  k ierowanym, i w k rótce  ż y w y  ogień karabinowy r o z p o cz ą ł  się 
na całej linii b o jow e j .  Z araz  /, początku bitwy liczni tyralierowie 
n ieprzyjacie lscy  opatrzeni karabinami do kul s to żk o w ych  wielka k ie ­
skę szerzy li  w  naszych szeregach. Znaczna liczba d o w ó d ź c ó w  na­
przód padła ofiarą tej broni m ordercze j ,  a ta ok o l iczn ość  musiała 
w y w r z e ć  wielki w p ły w  na dalszy bieg  bitwy.

Z n jąw szy  winnice praw ego brzegu  Almy, bataliony n ieprzyja ­
cielskie u form owały  się w kolumny, przesz ły  rzekę  i nanowo się 
r ozw in ę ły  w linię po drugiej stronie rzeki pomimo nieustającego o -  
gnia naszych bateryi. Książe M cn żyk ow  dał r ozk az  p ierw sze j linii 
przy jąć  nieprzyjaciela bagnetem, by g o  zepchnąć do rzeki.  K ilk a k ro ­
tnie nasze bataliony, poprzedzon e  p rze z  sw ych  nieustraszonych d o ­
w ó d ź c ó w ,  rzuc iły  się do ataku z bagnetem naprzód, ale za każdym 
razem przyjęte  straszliwym ogniem rotow ym  rozw inięte j linii, albo 
przez  gęsty  łańcuch tyralierów  z sztućcam i, odparte zosta ły  z w ie l ­
ką stratą. Piechota nieprzyjacielska w ytrzy m y w ała  z spoko jem  i be/, 
wzruszenia doskonale k ierowany ogień naszych ba tery i ;  bataliony 
rozwinięte  kładły się na ziemię lub k ry ły ,  korzysta jąc  z  m ie js c o w o ­
ści, kiedy ich tyralierow ie  w ystrze liw ali  naszych kanonierów. W  je ­
dnym z naszych od d z ia łów  z S dział w szyscy  kanonierowie i w s z y ­
stkie konie zostalj '  na placu.

Kiedy la b i iw a zacięta toczy ła  się w  środku  naszej p o z y cy i  i 
na prawem skrzydle ,  lewe sk rzy d ło ,  pomimo o d leg łoś c i ,  w  jakie j się 
znajdow ało  od morza, dosięgane by ło  pociskami tloty. Pod zasłoną 
ognia tej artyleryi morskiej kolumna francuska, mająca na czele  w o j ­
ska Afrykańskie (Ż u a w a m i zw an e) ,  przesz ła  dolinę A lm y k o ło  b r z e ­
gu m orza  i wbieg ła  szyb ko  na w yn ios łość  nadbrzeżną po śc ieżce  z a ­
ledw ie  widzialnej w zd łu ż  ważkiej rozpadliny. Z jaw ienie  sie tych  
w o jsk  na naszein skrzydle  i prawic z ty łu zmusiło księcia M enży -  
kow a posunąć naprzód z r e ze rw y ,  pułki Miński i M oskiewski a k il ­
ku szwadronam i h u za ró w ;  ale Francuzi już  zdołali  na w zg ó rz a ch  
ustawić balerye, która nasze re ze rw y  silnym ogniem przy ję ła .  T e  
dwa pułki zm uszone b y ły  cofnąć się.

W ó w cz a s  książę M cn żykow  w idząc  obe jśc ie  sw ego  lew ego  
sk rzyd ła ,  w idząc ,  że środek  i p ran e  sk rzy d ło  nie m oże  sie ju ż  u- 
trzym ac z pow odu  poniesionych niezmiernych strat, z a czą ł  ściągać 
w szystk ie  sw e w ojska  ku K aczy ,  By p o k ryć  sw ó j  od w rót ,  kazał się 
posunąć naprzód brygadzie  h u z a ró w ;  ruch ten, a może także zn a­
czne straty, jakich nieprzyjaciel musiał doznać, w strzym a ły  je g o  p o ­
g oń .  Pozostał ou nad A lm ą, a w o jsk a  nasze po p ó łn o cy  p rzesz ły  
K aczę .
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1762 ludzi zabitych, 2 3 1 5  ranionych i 40 5  kontuzyow anych . 45  ofi­
c e ró w  w y ż szy ch  i n iższych  znajduje się m iędzy  zabitym i;  pom iędzy  
ranionymi liczą 4ch  jen era łów , ( jenerał- le jtuant Kwicinski,  d o w o d zca  
16 tej '  d y w i z y i ; jen era ł-m ajor  S zcze lk a n o w ,  dow od zca  brygady tejże 
d y w i z j i ;  jenera ł-m ajor  G oginow , d ow od zca  brygady  17tcj d yw izy i  i 
jen e ra ł-m a jo r  Knrtianow, d o w o d z c a  M oskiewskiego pułku p iech oty )  
i 9 6 c iu .o f i c e r ó w  w yższych  i n iższych :

Strata nieprzyjaciela nie wiadoma jest  z pew n ośc ią ;  według 
n iektórych raportów  ma być  nawet .większą jak  nasza; ale w każdym 
razie niepodobna, by u p o rczy w y  atak ich batalionów pod gradem na­
szych  kul d z ia łow ych  i k artaczów  trie k osztow ał w iele sprzym ie ­
rzonych . (Cr(iz. \%'ar,sz.)

l & s f ę s t w a
(Reskrypt księcia tlo lekarza D a w i l a .  — Oiuer Basza odjechał do urmiiaj
B u k a r e s z t )  13. ( 2 5 . )  paźdz. Z  rozkazu  Jego W y s o k o ś c i  

panującego K sięcia zosta ł lekarz Dawila, który  w ciągu okupacyi 
rosyjskie j postradał sw o ją  posadę nadlekarza sz tab ow eg o  przy  armii 
w o ło sk ie j ,  p r z y w r ó co n y  do dawnej godności .

W  książęcym  rozkaz ie  pow iedziano d os łow n ie :
„R o zp o rzą d za m y ,  ażeby p. doktor  Dawila, którego powołaliśmy 

tu dla leczenia chorych  w armii w o łosk ie j ,  i który  obow iązek  sw ój 
wypełniał zaw sze  z największą gor liw ośc ią ,  pow róc ił  na swoją p o ­
sadę jako  nadleknrz sztabow y przy  armii w o ło sk ie j " .

—  Omor Basza od jechał,  jak  donosi „S a te l l i t " ,  na dniu 23 go  
paźdz,  do armii nad Dunajem. (A b b l. W . Z . )

W i teatru wojny.
(ilapm ł liziaiitit p o d  Sebastopolcin od rozpoczęcia bombardowania.)

U  i e d e n ,  4. listopada. „Journal de Constantinople" z 24go  
października przynosi pod napisem : „Działania p rzeciw  S e b as top o low i"  
następujące w iadom ości przyw iez ione  paropływ em  „ A ja c c i o "  do K on ­
stantynopola :

„B om bard ow anie  Sebaslopola r o z p o cz ę ło  się 17go października 
od strony  lądu i morza z taka siłą, że można zląd rokow a ć  jaknaj- 
lepszy  i najspieszniejszy skutek temu olbrzymieniu dziełu oblężenia.

Dnia 16. by ły  już ukończone wszelkie przygotow ania  do ataku 
i w  radzie wojennej uchwalono ro zp o cz ą ć  g o  nazajutrz.

B ozk a z  dzienny uwiadomił w ojska lądow e i morskie o tej 
uchwale.

Nazajutrz by ły  ju ż  w szystkie  w ojska ożyw ione najlepszym du­
chem w pogotow iu  i o czek iw a ły  tylko sygnału dii ataku.

O godzin ie  6 tej zrana r o z p o c z ę ły  w ojska lądowe okropny ogień 
p rz e c iw  tw ie rd zy ,  który Rosyanom w zm ocnionym  3 6 .000  wojska p o ­
s i łk o w e g o , w ielkie szk od y  w y r z ą d z i ł ,  ale po u pływ ie dw óch  godzin  
w ylec ia ły  w pow ietrze  dwa jaszczyk i prochu , z k tórych  jeden ua- 
lażał, do artyleryi,  a drugi do marynarki sp rzym ierzon ych  , ich ex- 
p lozya  zastanowiła ogień dw óch  b a te r y i ; reszta zaś bom bardow ała  
tw ierd zę  bez ustanku.

Dwie w yc ie czk i  Rosyan odparto  z wielką siłą.
O k o ło  południa opuśc iło  7  o k rę tó w  wojennych  pierwszej linii 

francuskiej swój plac kotw iczny  i ustawiło się w szyku bo jow y m  
przed  portem kwarantany mimo rzęsistych  k u l ,  ktdremi je  Rosyauie 
z  w y so k o śc i  sw ych  fo r tó w  i bateryi obsypywali.

O godzin ie  1, zarzuciła  eskadra francuska kotw icę  i r o z p o c z ę ­
ła silny og ień ,  którym wnet uśm ierzono ogień rosyjski.

T a  eskadra ostrze liw ała  hałerye kwarantany i fo r tów  Alexan- 
dra i Mikołaja, l iczące  razem 3 7 4  dział.

0  godzin ie  2. za jęła eskadra angielska p o zy cy ę  pow yże j  fortu 
kwarantany i zaczę ła  bom bardow ać  fort Konstantyna i bateryę tele­
grafu, której 120 działami odpow iadały .

W  tej samej godzin ie  ustawiły  się okręta tureckie w szyku 
b o jo w y m  w pośrodku eskadry francuskiej.

O godzin ie  4tej umilkł prawie w szędz ie  ogień ro s y js k i ,  gdy  
przeciw nie  ze  strony sprzym ierzonych  ożyw iał  się coraz  b a rd z ie j ;  
znaczna część  dział n ieprzyjacielskich  była zdem ontow ana , miano­
wicie  fort kwarantany ucierpiał bard zo  m o c n o ;  fort Konstantyna zaś 
ma być zupełnie zn iszczony.

O godzin ie  Gtcj dano z zapadającym zm rokiem  znak do z w o l ­
nienia ognia ; ponieważ nieprzyjaciel  odpow iadał już tylko od czasu 
do czasu po jedyńczem i strzałami, mogły  sprzym ierzone eskadry z b l i ­
ż y ć  się z swą artyleryą znacznie  ku miastu, kilka ok rę tów  lin iowych 
posunęło  sie nawet z podziwictiia godną śmiałością aż na 2 0 0  m e­
tró w  ku bateryom nieprzyjacielskim.

Z  nadejściem n ocy  musiano zawiesić  bom bardow anie tak od 
fądu jak i od morza . Eskadry zarzu ci ły  k o tw ice  na zew nętrznym  
placu kotw icznym  i korzysta ły  z n o c y ,  by ponaprawiać szkod y  w y ­
rządzone działami rosyjskiemi.

Nazajutrz zrana r o z p o cz ę to  atak od lądu i m o rza ,  o godzin ie  
7 .  z większą je s z c z e  gw a łtow n ośc ią  niż dnia poprzedniego.

0  godzinie  1 ’/ 2 mogli l iosyanie  tylko z trudnością już* o d p o ­
wiadać na wzm agający  się coraz  bardziej ogień sprzym ierzonych .

0  godzinie 3 .  by ł  tort kwarantany ju z  niezdolny do walki; jego  
działa um ilk ły ;  w pół godziny  potem w ylec ia ły  w p ow ietrze  trzy  
rosy jsk ie  magazyny prochu  i w yrząd z i ły  Rosyanom wielką szkodę  , 
a rów n ocześn ie  podpaliły  miasto w trzech miejscach bom by i rakie­
ty. Do odejścia paropływn „ A ja c c io "  n iezdołali je szcze  Rosyanic  
ugasić ognia.

W  ciągu tych dw óch  dni wojska lądowe i m orskie  usiłowały  
sie nawzajem p r z e w y ż s z y ć  w  w a leczn ośc i ;  m ianowicie  ich trafność 
i zimna krew w wymierzaniu s trz a łów  przyprawiła  Rosyan  o nieo- 
b l iczone  straty.

Strata sp rzym ierzon ych  jest w porównaniu z tem bard zo  nie­
znaczna.

Przy wspomnionej explozy i d w óch  ja sz c z y k ó w  prochu  została  
znaczna liczba ludzi zatrudnionych p rzy  tych bateryach p o c zę śc i  
zabita, po części zraniona.

Na pokład okrętu „V ii le  de Par is "  w pad ły  dw ie  bomby i zn i ­
s z c z y ły  część  pokładu i kajut. P rzy  expłozy i postradał jeden z ad­
iutantów admirała oby d w ie  r ę c e ,  jednemu p oruczn ik ow i zgru ch ota ło  
obydw ie  nogi, a kilku m ajtków  poleg ło .

Na pokładzie okrętu  „B e l le rop l iou "  zabiła bomba 15 majtków 
i 2  oficerów’ .

Dokładny w ykaz  strat na pok ładzie  o k rę tów  w ojennych  jest 
zresztą  następujący:

„V il !e  do P ar is "  ma 10 zabitych  i 4 0  rannych ; „ V o lm y “  4  za ­
bitych i 30  ran n y ch ;  „Q u e c n "  7  zabitych i 1 ran ionego ;  „B r i fa n ia "  
7  zabitych i 10 ran ionych ; „ Aganieinnon" 4  zabitych , 2 2  ran ionych ;  
„Sans Pareil" 12 z a b ity ch ,  30  ran io n y ch ;  „A lb io n "  12 z a b i t y c h ,  
3 0  ranionych.

Syn Osmana Baszy poległ na pokładzie  okrętu  „V il le  de P aris" .
Paropływy „C o rm o ra n t "  i „ H o p e "  przyn oszą  dziś w ia d o m o ść ,  

Ze w’ S e b a s l o p o l u  w yd a rz y ły  sie na dniu 19. paźdz. trzy  pow tórne  
e x p I o » y e ; że sp rzym ierzon e  eskadry  bom ba rdow ały  nową bateryę 
rosy jską o 76 działach , dominującą nad całem miastem i że ang ie lsko-  
francuzka dywizya gotow ała  się przyp uścić  szturm do niej.

Na dniu 22 . października zawinął do Konstantynopola francuski 
paropływ  „In fernal"  i p rz y w ió z ł  z Sebastopola w ia d o m o ść ,  że  fort 
kwarantany i fort Konstantyna zdchio liow ane przez  baterye flot sp r z y ­
m i e r z o n y c h  ; w iększa c z ę ś ć  innych fortów  pozbawiona je s t  m u r ó w , a 
lak zwana wieZa południow a, najszkodliwsza dla flot sp rzym ierzon ych ,  
została zupełnie zn iszczona. P rzez  to spustoszenie zw oln ia ł  znacznie 
ogień rosyjski na w szystk ich  punktach.

Rosjanie  rob ili  trzy  w y c i e c z k i ; dw ie  z nich n iepow iod ły  się 
całkiem. Przy trzec ie j udało się kilkutysiącznemu o d dz ia łow i  k o ­
za ków  wysunąć się aa mury miasta, ale jen era ł  Scarlett ,  komendant 
kawaleryi a n g ie lsk ie j ,  u d erzy ł  nań z  znaczną s i łą ,  p o łoZ y ł  do 100 
ludzi na placu i zabrał 20 0  w niewolę.

Bałakławj' donoszą, że 15 .000czny  korpus, sp ieszący  na p o ­
m oc za łodze  S e b as top o la ,  w padł pom iędzy  dwa o g u i e , m ianowicie  
dyw izy i Bosqueta i jednej d yw izy i  angielskiej , k tóra marszem u bo ­
cznym zaszła Rosyan z  zaplecza .  \

D yw izya  turecka w yp ros i ła  sobie od jenerała  Canroberta za­
sz cz y t  r o z p o cz ę c ia  szturmu na Sebastojiol.

Okręta liniowe : „V i l le  do P ar is "  i przys łany  do K onstantyno­
pola dla r e p a ra c j i  „A lb i o n "  ucierpiały najwięcej,-  inne okręta s p r z y ­
mierzonych są mało u szk o d zo n e ;  Rosyauie nieumieją m ierzyć.

Z  o k rę tów  tureckich brały udział w walce „M a h m u d ie " ,  na 
którego pokładzie  znajduje się Ahmet Basza, komendant eskadry o to -  
mańskiej i „T e c h r i f i e " ,  mający na pokładzie  Hassana Baszę, kom en­
danta eskadry  egipskiej. „M ahm udie"  o p u śc i ł  zaraz po ro z p o cz ę c iu  
bom bardowania przednią linię bo jow ą , by  za jąć p o zy cy ę  jakua jb liższa  
fortów  rosy jsk ich .

Dnia 1, października o d e sz ło  z  Anapy i Sudja -K ale  15 .000  lu- 
dzi, by sie udać do Sebastopola . Tytn sposobem  p ozosta ło  teraz w 
o b y d w ó c h  tycli tw ierdzach  t y l ko  5 0 0  ludzi,  i sp od z iew ać  się naleZy,  
że Mustafa Basza, komendant korpusu armii w Csuruk-su  nieom ie- 
s z k a  z tego  korzystać.

C z ę ś ć  francuskiego korpusu okupacy jnego  przyby ła  z G r e c j i  
do Konstantynopola i udała się ju ż  do Sebastopola. Druga część  
ma p r z y b y ć  w krótce  z tern samem przeznaczeniem . (A b b l. W . Z . )

ro©B*iesieiŁia ® ostatiaiej poc«ty.
P f t r y ż ,  4. listopada. „P a tr ie "  z dnia w czo ra jsze g o  donosi, 

że korpus rosy jsk i  z d o b y ł  d. 25. trzy  baterye tu re ck ie ;  Rosyanic  
usiłowali udex-zyć na A nglików  i przypuścil i  atak do trzech  angiel­
skich pu łków  ja zd y ,  które m ocno ucierp ia ły ;  g d y  potem p rzy s p ie ­
szy ły  w  pom oc  dwa inne pułki angielskie i korpus francuski, cofnęli 
się Rosyauie p o -za  baterye tureckie. Dnia 26. zrobil i  Rosyauie  w y ­
c ie cz k ę  z Sebastopola, którą odparto ,  p rzyczem  ponieśli stratę 1 0 0 0  
ludzi. ( L . k . u . )

Londyn. 4. listopada. (T e leg ra fem  p o d m o rs k im ) .  L o r d  Strat­
ford donosi z Konstantynopola z d. 2 8 . :  R osyanie  uderzyli  d. 25 go  
w sile 3 0 .0 0 0  ludzi na forty  pod Bałakławą i dwa z d o b y l i ;  działa 
tych tor tów  w ym ierzono  p rze c iw  A n g lik om ; pułki lekkiej ja z d y  m o ­
cno ucierpiały . W  ostatnich dniach natarło 8 0 0 0  Rosyan na p o zy cy ę  
francuską; pobito  ich na g ło w ę .  Upadku Sebastopola  oczekują  nie­
bawem. (  VU. Z . )

B erlin , 4. listopada. D epesza z Petersburga z  d. 3. donosi, 
że lligel-ndjutant Nicolaj pobił  Szam yla pod Grosnaja , w kraju C z e ­
czeńców . (  W . Z  . )

B erlin , 5. listopada. D epesza z  W a rs za w y  z d. 4 .  b. ni. 
donosi, ż e  w ed łu g  rap ortów  księcia M enżykow a nie zmieniła się 
wzajemna p o zy cy a  od 27. do  29. z. m . ; roboty  ob lężn icze  sprzym ie­
rzonych  postępują  dalej, ale baterye najbliżej miasta leżące  niesą j e ­
szcze  u zb r o jo n e ;  w ogóle zw o ln ia ł  ogień  sp rzym ierzonych  w p o r ó ­
wnaniu a ogniem dni poprzedza jących . ( Ł .  li. a .)
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Turyn, 2, listopada. S ły c h a ć ,  fce przyg otow u ją  w niosek do 

ustaw y w zględem  nowej p o ż y cz k i  w  sumie 40  m ilionów  lirów .
R « y m .  1. listopada. W ie lu  kardyna łów  i b i s k u p ó w ,  a mię­

dzy  innymi Jego  Etnin. kardynał książę S ch w a rz eu b erg  przybyli  już  
do Rzym u.

Neapol, 31. paźdz. Król.  rząd neapolitański przed łu ży ł  
uwolnienie p s ze n icy ,  k u k u r u d z y , o w o c ó w  strą czk ow y ch  i mąki od 
c ła  p r z y w o z o w e g o  po koniec c ze rw ca  1855 . ( L .  k. a .)

M iadom oścł handlowe.
(Ceny targowe lw ow skie.)

L w ó w ,  7 .  listopada. Na naszym w czora jszym  targu płacono 
za k o rz e c  pszenicy 29r .  5 0 k . ;  żyta 2 4 r .3 0 k . ;  jęczm ienia  19r. 15k. ;  
ow sa  1 8 r .4 0 k . ;  prosa 4 0 r . ;  h reczk i 1 8 r . ; g rochu  23r  ; kartolli 9r. 
4 5 k . ;  —  za cetnar siana 2 r . 4 2 k . ; o k ło ló w  2 r . 5 k . ; —  za sag drzew a 
h u k o w e g o  3 0 r . ; —  za kw artę  krup pszennych 3 0 k . ,  jęczm iennych  
2 0 k . ,  jag lanych  2 0 k . , hreczanych  2 0 k .,  mąki pszennej 15k.,  żytnej 
1 2 % k . ;  piwa 1 5 k . , w ódk i przedniej l r .2 0 k , ;  szum ów ki I r . lO k .  ; — 
za funt masła l r . ;  ło ju  2 5 k . ;  mięsa w o ło w e g o  15k. wal. w ićd .

tŁurs lwowski.

Dnia 7. listopada.
gotówką towarem

złr. kr. zlr. kr.
5 43 5 48
5 48 6 52

10 3 10 6
1 56 1 57
1 49 1 51
1 24 1 25

85 40 86 —
73 — 73 36

Dukat holenderski . . . . . .  inon. konw.
Dukat c e sa rsk i................................ ......  „  „
Półimperyał zł. rosyjski . „  „
Rubel srebrny ro sy jsk i........................ „  „
Talar p r u s k i ...................................................   „
Polski kurant i pięciozłotówka . . „  „
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. bez kuponów 
Galicyjskie Obligacye indem, bez kuponów .

Kurs listów  zastawnych w  g a l. stan. Instytucie kredytow ym .

Dnia 7. listopada 1854.
Kupiono prócz kuponów 100 p o ............................   i u . k.
Przedano „  „  100 p o ................................................. „  „
Dawano „ „ za 1 0 0 ........................................................ „ „
Zadano „  „ z a  1 0 0 ........................................................ „ „

złr. 1 kr.

86 18
85 48
— —

Wiedeński kurs papierów.
Dnia 4. listopada

•5%
• 5 %  
• 5%
• 4 % %  ■ 4 %  
•4%
• 3°/o
. 2 % %

za sto 83* % „ V* 7/ 8
li

65 V.

135% %

» % %  -  
5 %
5 %
5 %

97 97%  V*

Obligacye długu państwa . 
detto z r. 1851 serya B. .
detto z r. 1853 z wypłatą

Obligacye długu państwa . . . 
detto detto . . .
detto z r. 1860 z wypłatą 
detto detto detto
detto detto . . . .

Pożyczka z losami z r. 1834 . 
detto detto z r. 1839 .
detto detto z r. 1854 . .

Obi. wićd. miejskiego banku . . .
Obi. lomb. wen. pożyczki z r. 1850
Obi. indemn. Niż. Austr......................

detto krajów koron.................
Akcye b a n k o w e ...........................................
Akcye n. a. Tow. esltp. na 500 złr. .
Akcye kolei żęl. Ces. Ferdynanda na 1000 złr,
Akcye kolei żel. G legnickiej na 500 złr..............—
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. . . . 127
Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gmundzkiej na 250 złr. —
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. . . . 526
Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr..................... 551%
Galicyjski listy zastawne po 4%  na 100 zlr.  ...................—
Renty C o m o ......................................................................—  . . .

Wiedeński kurs wekslów.
Dnia 4. listopada.

Amsterdam za 100 holi. z ł o t y c h ..................... —
Augsburg za 100 złr. kur............................. 123% 124
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 24%  fl. 121*/, 122 
Genua za 300 lire nowe Piemont. . . . , . —

w przecięciu 
83“ / , ,

65%

74%  78%  
1226 
467%  
1707%

135%
9 7 %

76%
1226
467%
1767%

127

526
551%

w przecięciu
—  2 m.
123%uso.

121% 3 m.
—  2 m.

Hamburg za 100 Mark. Bank. . 
Lipsk za 100 talarów . , . 
Liwurna za 300 lire toskań. 
Londyn za 1 funt sztrl. .
Lyon za 300 franków . . . 
Medyotan za 300 lire austr. 
Marsylia za 300 franków 
Paryż za 300 franków . . . 
Bukareszt za l  złoty Para . . 
Konstantynopol za 1 złoty Para
Cesarskie d u k a ty ......................
Ducaten al marco . . . . . . .

90 90 2 m
— - * - 2  m.

—  2 m.
11-54 2 m.

— 2 m.
120%2  m.

— — 2 m.
142% 143 143% %  143 8 m.
226 . . 226 31 T. S.

. — — 31 T .S .

. .26%  26%  Agio.

. ; ........................ .... • — Agio.

11.53 54 55 

120% 121

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 7. listopada.

Obligacye długu państwa 5%  83% ;  4 ' „ %  7 3 ; 4" 6 5 % :  4". z r. 1850 — ,*
wylosowane' 3 %  2 % %  — Losy z r 1834 — ; z. r. 1839 134%. Wied.
miejsko bank. —  Akcye bank. — . Akcye kolei póln. —. W ojnickiej
kolei żelaznej — . Odenburgskic — . Bud wojskie -■ . Dunajskiej żeglugi
parowej 522. Lloyd 551% . Galie. 1. z. w W iódniu—  Akcye niższo-austr. Towa­
rzystwa eskomptowego a 500 złr. — złr.

Amsterdam 1. 2. m. — . Augsburg 124'% 1. 3 m. Genua — 1, 2. m. Frank­
furt 123 l. 2. I I I .  Hamburg 90%  1. 2. m Liwurna — 1. 2. m. Londyn 11.56.
3. 1. m. Medyolan 122. Marsylia — . Paryż 143%. Bukareszt —. Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. 27% . Pożyczka z roku 1851 5 %  lit. A.. —
lit. B. — • Lomb. — . Oblig. indemn. 74%  Pożyczka z roku 1854 96% -

P rzyjechali do Licowa.
Dnia 7. listopada.

Hr. Karnicki Teodor, z Michałowic. — PP. Rozwadowski Erazm, z Hła- 
delf. — Czaykowski Jan, z Kamionki. — Wasilko Teodor, z Stanisławowa. ,— 
Skrzyński Ludwik, z Nożdrza. — Dołański Józef, z Komorowa. — Bogdanowicz 
Józef, z Kossowa. — Rodkiewicz Józef, z Kossowa. — Hierowski Ludwik, z 
Niemirowa. — Giziński Alexander, z Tarnopola.

W yjech ali ze Lwowa.
Dnia 7. listopada.

Jego Excelencya hr. Schlik, c. k jenerał jazdy, do Tarnopola. — lir. 
Thun, c. k. feldmarszałck-lejtnant, do Tarnopola. — PP. Wurmb, c. k. podpół- 
kownik, do Mikołajowa. — Biliński Onufry, do Cliocina. — Szczepański Mie­
czysław, do Czajkowiec. — Gurkowscy Marcin i Kajetan, do Nowego-miasta. — 
Memmert Karol, do Brodów. — Huszkiewicz Jan, do Gajów. — Skretuski 
Edward, do Ostrowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 7. listopada.

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 
do g. 6 zr.

Kierunek i siła 

wiatrn
Stan

atmosfery

6 god. łtrana
2 god. pop. 
10 god. w ie.

„  .......... .
27 10 6 
27 11 6 
27 11 8

o* 
1 “ 
0 °

C- 
”o 

;j

+

p ółn c.-w scli. „
n
n

pochmurno
ii

T  H A T  BI.
D z iś :  dnia 8 .  listopoda 18 54 .

„Ułody mąż i stara żona.1'
Koinedya w  3  aktach z  francuskiego p. M ozeres .  

O s o b y :
Kawaler Oskar de Baufort................................ JP . Kaliciński.
Hcrmina jego ż o n a .....................................  - JP. Eker
Adela je.i s io s t r z e n ic a ......................................JPanna Kasprzycka.
Pani Dolby, wdowa, kuzyna Oskara . . . JPani Krzyżanowska.
D u perier , poborca j e n e r a l n y ...........................JP. Linbowski.
S u r v ille , dowódzca b a ta lio n u ........................... JP. W ilkoszewski.
John, służący Oskara ..................................... JP, Lauvernay.

P rog ra m  c z ę ś c i  m u zy k a ln e j:
Na otw arc ie  w id ow isk a :  Polones p. Ziminermann.
P o  akcie 1. Hexagona, kadryle p. W ła d .  M adurow icza .
„  „  2. mazur p. Adama G natkow skiego .
W  s o b o tę :  Na k o rz y ś ć  JP. E dw arda  K u n  z ,  opera niem. „ D c i  

Templer und die Judin."

K R O N I K A .

-5*

Jego Excelencya p. minister spraw zewnętrznych hr. Buol-Schanenstein 
daje w niedziele na cześć obecności pana ministra barona v. d. Pfordtcn wielki 
obiad. Pan baron v. d. Pfordten zabawi 6 do 8 dni w Wiedniu. Jutro ma mieć 
zaszczyt być przyjmowanym na audyencyi u Jego Mości Cesarza.

—  W  ciągu misiąca września ogłosił p. dyrektor Kreil następujące re- 
zultatata uczynionych postrzeżeń o ile zbacza igła magnesowa w odnodze 
adryatyckiej.

zboczenie na zachód 
(zatoka w Kattaro) „ „ „

Gravaso
Megline
Antivari
Durazzo
Yalona

11° 50' 
11“ 54' 
11° 33' 
11°  20 '  

11°  20 '

To wiedząc będzie mógł każdy marynarz puszczać się zupełnie bezpie­
cznie w adryatycką odnogę, przyjmując w części odnogi położonej na południe 
Leszna 12°, a w północnej 14°, czyli dokładniej 13° 30'.

Rozumie się samo przez się, że okręta, żeglujące po pewnych wodach, 
powodują się przeciętną miarą. Dalsze rczultata spostrzeżeń na wybrzeżu Wioch 
będą w swym czasie Ogłoszone.

— Chemik p. Rudolf Girtler rohi z polecenia gminy Wiedeńskiej próby 
ze swoim wynalazkiem niszczenia szczurów bez trucizny za pomocą inhalacyi 
pewnego gazu w kanały.

— List jakiegoś żołnierza z obozu sprzymierzonych podaje następujący, 
żywy obraz tamtejszego życia: „Od ośmiu dni obsypują nas Rosyanie gradem 
kul i granatów, których ze wszech stron dosełają nam najmniej po 600 w prze-: 
ciągu godziny. My kulimy się w krecich jamach, które wygrzebujemy szablą i 
palcami, i kule rosyjskie niewiele nam szkodzą. Przekopy będą dziś lub jutro 
skończone i wówczas poznają kozacy przewagę naszej artyleryi. Oczekujemy 
Rosyan w zapleczu i dlatego też stoją dwie francuskie i angielskie dywizye w 
pogotowiu na ich przyjęcie, gdy tymczasem my, czwarta dywizya, mamy doby­
wać Sebastepola. Jesteśmy tak bhzko Rosyan, że słyszymy ich dzwony i  
modły, o 6tej godzinie wieczorem widzimy jak klękają do pacierza, słyszymy 
odgłos ich bębnów, ich komendy i t. d.“

Przy dzisiejszej Gazecie Ar, lift. Rozmaitości.

Główny Redaktor M . Szrzeniawa Sarlyni. Z  c . k. g u lic . d iu k a m i rzą d ow ej .


